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D. 1. Sierpnia.

ŚRODA.

R Q;K 1 8 2 7.

w s p o m n i e n i a .

B itw a  T a ta ró w  z B a - 
g o czym  p o d  M ię­
dzyborzem  1C57.

N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
W tutejszym instytucie W ó d  m inera lnych  

s z t u c z n y c h  tego lata szukało polepszenia zd ro ­
wia , dotąd osób .300.

Jeden z Uczniów szkó ł tutejszych , Syn rze- 
rtiieśnika,, iuz to przez 4ty r o k ,  tydzień S. 
A n n y  iako w im ien iny  swej Matki , ofiarure 
1 - j na w iązanie, lis ią zk ę  którą odbiera na e- 
Samijue publicznym ■; »ako nagrody za pilność 
W wililmcf' i tnóridnc pi iępowuiie,

, W / /  / o cl aw iu  wyszło t łum aczenie  Polskie E- 
g '\\T ybu lla , wierszem nie rymowym przez J.M.
Towarzystwo A kto ró w - Polskich  pod D y re ­

kcją JPana S k ib iń sk ieg o , opuściwszy B a d o m , 
bawi teraz publiczność Sied lecką .

Wczoraj ciepła było  stopni .20.
, Z  Petersburga  17 L ip ca  ( Z  D .P .J

M inister sprawiedliwości p rze ło ży ł  N. PA ­
NU ze stosownie do ukazu z d. 3 Czerwca na­
kazującego wybór Senatorów maiących wyie- 
cbać do W arszaw y, następuiący Senatorowie 
* piątego departamentu wybrani zostali : Jene­
r a ł - Adjutant Xiążc I'ruhecki , Radca tajny S u -  
H ioroków, Jenerał-Pórucznik S ta w ick i i Rad- 
Cu tajny W asilęzyków . W skjitkn legowybo- 
111 rozkazał CESARZ JEGOM OŚĆ przeznaczyć 
"Zmienionych czterech Senatorów do wypeł­
nienia zleconego obowiązku ; co do ich odjaz- 
cu do W arszawy, o tym uwiadomi ich rozkaz 
naJ'vyżs#y przez Ministra sprawiedliwości.

N o w o ś c i  z a g r a n i c z n e .
Minister Angielski B a n n in g  znowu zacho­

row ał.— Prawie wszystkie- gazety L o n d yń sk ie  
donoszą w iadom ość, żc Mocarstwa które po­
stanowiły zatamować rozlanie krwi G re c k ie j , 
wyprawią wspólną flottę złożoną, z 39 okrę­
tów woiennych , która zbierze się na srodziein- 
nem morzu.— Słychać że na mocy nowych u- 
kładów , wojsko F rancuskie  zupełnie opuści 
H is z p a n ją  , a z wojska A ngie lsk iego  zostanie 
w P o rtu g a lii  l\ i ko 2500 łudzi.—  VV korpusach 
R ćszyda  i Jb ra h im u  daie się uczuwać coraz 
większy niedostatek żywności , co wstrzymuje 
ich działania woienne przeciw G rekom . —  
W S ta m b u le  z rozkazu rządu powieszono 2ch 
ludzi mówiących nierozważnie o Mocarstwach 
ofiaruiących pośrednictwo w sprawie Greckiej.  
—t O j c i e c  S. wrócił do zdrowia i znowu cią­
gle zajuiuie się sprawami tak Kościoła ijik pań­
stwa swoiego. —  B oliw ar  w czasie swego u- 
rzgdowania, zadnfcmu z swych .krewnych nie 
d a ł  urzędu, lecz teraz przestaiąc być naczel­
nikiem Rzeczypospolitej, prawie wszystkie swe 
dobra rozdzieli ł  między swych krewnych. 
Blisko połowę pensji przeznaczonej od kongre­
su, obraca na wsparcie ubogich wdów i s ie ro t ,  
a szczególnie tych których niczowie i ojebwie 
polegli w czasie wojny. — W L u g d u n ie  Staro- 
zakonny B ernard  M ass  , samowolnie odebra ł  
sobie życie. Rabini nie dozwolili aby ciało 
tego samobójcy by ło  pochowane w miejscu 
w którem chowaią zm arłych  J zraelituw . —  3 
okręty  zawinęły z L iw erp o lu  do portów J r -  
la n d zh ich  dla zabrania rekrutów do wojska
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Cessi'ss Rrazylskiego.  —  Ludno ść  Króle s twa  
IVirtemberskiegO  w ciągu ostatniego roku  po­
większy ł a  się o 12 ,05 0  osób.  —  Gaze ty  P a ­
rysk ie  ciągle donoszą  o t r ud nyc h  do w yn ag ro ­
dzenia  Szkodach,  z r z ądzonych  w wielu roiejcach 
Francji,  p rzez  nadzwyczajne  ulewy- w n i e k tó ­
r ych  wsiach mieszkańcy  utraci l i  dom y ,  b y d ło ,  
d rób ,  a ogrody  i pola są zniszczone!  —  Do 
wód mo r sk i ch  w M erga ta  w A n g l j i , p r z yby ło  
w ciągu t ego lata osób p r z e sz ło  0 0 ,0 00 !  w o-
gólności  t er az  kąpiele mor sk i e  są inodneini .__
Nowa wielka Ope ra  M achbet  g rywana  t er az  
W P a ry żu  n iebardzo  się podobała .

R O Z M A I T O Ś C I .
Bli sko t emu  lat  100,  d.  27 L ipca  r .  1732 ,  za 

panowania  A ugusta  I I ,  b y ł a  u roczys tość  d w o r ­
ska w IV ilanawie  z powodu imien in  bawiącej  
w ówczas w Warszawie Anny  Xżnej  H o lsz tyń ­
skiej.  Umieszczamy  icj opis:  Dnia  2 7 P r a e s :
po  p o łu d n i u  im ien iny  Xznej  JejMci  H o lsz tyń ­
skiej., sol ennie  u dworu  obchodzono ,  gdzie  l i ­
czna f r ekwencj a  r óżnych  J chMciów w P a ł a ­
cu Wi l lanowskim swoie z ło ży ł a  powin ­
szowanie , po k tó r yc h  ce r emon jach  pewna 
b i a łog łowa  tańcui ąc  na l inie , r óżne  p o ­
k azyw a ła  sztuki  wo becno śc i  Króla  Mci i  wielu 
i n ny ch  JchMciów,  po tym zaś śpi ewaczka ró-  
żtieuii IVtoskiemi Fioncertami  p rzez  p ó ł  go­
dziny J chMciom roz ry wkę  czyn i ł a ,  po  k tór e j  
p r z y  odg ło s i e  t r ąb  i kot ł ów traktam ent  za­
c zą ł  s i ę ,  gdzi e  2 nadzamiar  wielkie s t o ły  b a r ­
dzo wspani ał ą  inwenc ją  w gankach  b l i s­
ko ogroda zastawiona b y ł y .  T a m  Kró l  
IMć najpi erwej  miejsce  o d e b r a ł ,  po tym  zaś 
i nn i  JMć  od Xżnej  JMei  uproszen i  miejsce swo­
i e ,  po r zucen iu  im  losów p rzypada i ące ,  zasie­
k i .  G ren ad j e ro wie  roś l i ,  k t ó r ym  p r zy d an y  
Off icer ,  także inni  ludzi e dworu  J.  K.  Mci do 
noszeni a,  potraw dystynowani  byl i .  W og ro ­
dzie  n iedal eko  p i e rwszego  s t o łu  kapela n ad w o r ­

na J. K .  Mc i ,  dajej zaś kapele  r eg imen towe  
na i ożnych miejscach po og rodz ie  l okowane ,  
każda z osobna p r z eg ry wa n i em  mar szów swo­
ich bez p rzes t anku s ł y szeć  się da ły ;  na dz i e ­
dzińcu i z iednej  s t rony  pałacu wielką kwo­
tę z apa lonych  la t arni  widzieć by ło ,  w og rodzi e 
zaś s amym po kwater ach  i a l t anach z 20 , 0 0 0  
lamp adornowana b y ł a  i l luminacj a,  przy  k tó­
rej  dość wyraźni e  r ep r e zen tow a ło  się I " i  v a t  
A n n a .  Ochota t rwa ł a  do 11 w wnoc,  k t ó r e ­
go czasu Król  JMć wstwszy od s t o łu  u d a ł  się 
na od poczynek ,  inni  JMć  zaś w d ru g im  poko-  
iu t ańcami  dywer towal i  się do 2gej godz iny po 
pó łn o cy  z wielk i em wszystkich JchMciów u -  
kon ten towan iem.  Jako zaś na wszelk im do ­
statku p rzy  t ym t r ak tamenc ie  n ie  s chodz i ło ,  lak 
też wszys tkim nawet  p ry wa tny m osobom dla 
p r zyp a t ryw an ia  się wolny b y ł  p r zys t ęp .

H is to r ja  orderu Podwiązki.  E d w a r d  I I I  
I i ró!  Angie lski  u s t anowi ł  o r d e r  Podwiązki  o-  
ko ło  roku  1319.  U t r zy m ę ią  pospol ic i e ,  iż u-- 
c zyn i ł  tę i ns ty tuc j ą  z okoliczności  podwiązk i ,  
k tó r ą  u l i s b i t - y , upuśc i ł a  na balu,  i
k tó r ą  ten  Mona rcha  podn ió s ł .  Dworzan i e  śmiać  
s i ę  wtedy  zaczęl i  a Hr ab ina  s tanęła  w p ł o m i e ­
niach.  Widząc  to Kró l  z awoła ł :  r n i e  poczc i ­
wy k toby źle o tein myś la ł a  dla okazania] iż 
wcale n ie  m i a ł  z łego  zamia ru  i z ak l ą ł  się,  iż 
kto sobie  ż a r t owa ł  z tej podwiązk i ,  m ia łby  się 
za szczęś l iwego,  gd y by  podobną  m ó g ł  nosić.  
L arre j  mówi ,  że to god ło ,  nni epoczciwy k t o ­
by  źle o tein myś la ło  nie iest  z powodu H r a ­
biny  Salibury .  Ut rzy mu ią ,  dodaie  on,  iż K -  
dw ard  używał  tego god ła  i edyni e  na oznacze ­
nie  dobre j  chęc i ,  i aką  mi a ł  w u st anowieniu  tego 
o rde ru ,  k tó ry  p r z y jmu iących  go obowiązywał  
do ścisłej  jedności,  i wymag a ł  po n ich n iez ło ­
mnego  do cnoty  przywiązan ia .  Pobrack  w r o z ­
p r awie  o o r de r ze  Podwiązk i ,  mówi ,  że 
l en  o r d e r ,  r ów n ie  iest  znany p od  nazwisk i em
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odwiązki  iakpod  nazwiskiem S. Jerzego', że 
cnociaż g0 E d w a r d  I I I , ustanowił ,  iednak 
Pierwszą utworzenia go myśl powziął  B y s z a r d  
Jy , w swoiej wyprawie do Ziein iSwię te j .  Nie-  
T\°'zy pisarze k ładą  epokę tej instytucji przez 
E dw arda  I I I , wr .  1350; ale że on woli iść 
*a I 'roassarde/n,  który ią od r. 1344 odnosi,  
18go roku panowania Edwarda',  ze epoka le- 
PleJ się zgadza z historją tego monarchy,  któ-  
*'y mówi sam, iż zebrał  wielkie zgromadzenie 
Kawalerów.

Za Ja n a  Fiazitnier za  w czasie wojny z Szwe-  
dcitniy 2 o r ł y  ogromne Spotkały się przy G d a ń ­
sku.  Jeden z nich leciał  od morza Bałtyckie­
go a drugi  od wschodu,  te natar łszy na sie­
b ie ,  tak zacięcie walczyły dziobem i pazura-  
nii , i/, zdawało się ze wzajemnie z piór się 
°gołocą lub nawet członki  swe poszarpią.  
Zmordowane w końcu , upadły nazieinię.  A-  
ie i tu niepoprzestały walki. Porwały się do 
Siebie tak gwałtownie , i i  ieden osłabiony uj­
ściem krwi poledzby m u s i a ł ,  gdyby to wi­
dzący wieśniacy na pomoc nie przybiegli  i zwy- 
Clęzcy kijini niezat łukl i .  Żywych bowiem ża­
dnym sposobem rozerwać nie mogli .  Pozosta­
ły przy życiu orzeł  s łuży ł  w G dańsku  za oso­
bliwe widowisko. —  P om orzan ie  napadaiący 
M azow sze  za Bolesława I I I , taką ponieśli 
, ?skę że w popłochu nikomu się opierać nie 
S|nieli.  Dwie Kobiety nawet,  zbierające grzy by 
""lesie potkawszy z nich iednego , odebra ły  
11111 broń i ręce w tyle związawszy ,  p rzypro­
wadziły p rzed starostę.  —  W czasie pożaru pe- 
Wtlego miasteczka we F ra nc j i , M a rg ra b ia  de C. 
P0stl'zegłSzy w płomieniach dziecko bliskie 

° , oświadczył się ze znaczną nagrodą dla
cg° ktoby go wyratował .  Natychmiast  ieden

S1 obywatel rzuca się w pośrodek płomie-  
nl y P l *edziera się do dz iecka,  bierze go na 
*we barki  i stawia p rzed Margrabią.  Ten da-

ie nagrodę obiecaną.  uNie m y ś l i ł e m,  odpo­
wie zacny obywatel ,  p rzedawać życia moiego , 
zatrzymaj WPan swoie p ieniądze,  a mnie do­
zwól ratować innych współobywateli  moich.—  
Rzemieśnik ieden w M n g lj i  został  uwięziony 
za 1800 złp: długu.  Żona iego niepomna do­
znawanych przedtem od męża przykrości  , po ­
dała prośbę do Par lamentu aby pozwolono iej 
siedzieć w więzieniu za n iego ,  a on żeby wy­
puszczony mógł  pracować na wypłacenie d ł u ­
gu.  Przyięto prośbę i postępek tej kobiety tak 
się podoba ł ,  że Sędziowie i inne osoby n ie -  
dopuszczaiąc iej być przez swoię wspaniałość 
więzioną,  przyłożyli  się znacznie do zaspoko- 
ienia długu mężowskiego.—

M y ś l i  i Zd an ia .  ( z F redrą .  ) —  Złotnik 
w cichości tysiączne kształ tuje klejnoty,  u ko­
wala pełno huku,  roboty za szóstak; tak iedne­
go ciche sprawy,  zacniejsze bywaią nad d ru -  
giego, co w zakręcie siła rzkomo robi.  —- 
Z przyiaźnią iak z nową suknią,  w uslawiczno- 
ści spowszednieie,  rzadzej zażywaiąc,  dłużej  
dobra.  —  Białogłowa w płaczu obrony szuka,  
iak mężczyzna wphłaszu.  —  Porada albo p rz e ­
stroga,  iako ziarno,  taki owoc wydaie,  na iaką 
ziemie padnie.  —  S z a r a d a •
Trzeciego  z p i  er wszem  zbrodniarz się boi. 
D n i  giego  z pierwsze/n  nieiedensig lgka 

1 pod nim stęka 
Jeśli co zbroi .

Chociaż są smutne wymienione rzeczy 
Jednakże nikt  nie zaprzeczy 
Że wszystko  w nieiednej chwili 

Roz weseli i zasili.
(Zeszła  Szarada Cisza.J

Dokończenie E x a m i i iu  u XX. Filarów.  Z K l a s s y  
V l t e j  A. B i a ł o s t o c k i  J a n ,  T s a r s k i  J ó ze f .  R o s t w o r o w ­
ski  J a n u s z ,  R a dz i l i o r  F r y d e r y k ,  W o l f f  M i c h a ł ,  Z a b o r ­
ski  N e p o m u c e n .  Klassa. FUa B. c zy l i  d r u g o l e t n i a  
p t r z y m a t a  p u b l i c z n ą  w c z a s i e  e x a m i n u  p o c h w a l ę  z a  
s zc z e g ó l n ą  p i l n o ś ć  i  w z o r o w e  p o s t ę p o w a n i e .  Z ł o ż y -



S 80 —

| i  e x a m e n  k w a l i f i k a c y j n y  i  o t r z y m a l i  p a t e n t a  d o j r z a ­
ł o ś c i  A k a d e m i c k i e j :  Z a k r z e w s k i  A l f o n s ,  K u s z e t  K a ­
r o l ,  Z a k r z e w s k i  M i k o ł a j ,  K u s z e l  A n t o n i ,  G r u s z e c k i  
W ł a d y s ł a w ,  Z l o t o s z e w s k i  A d a i n ,  W o j d a  K a ź m i e r z ,  
J z d e b s k i  Z e n o n ,  J e d l i ń s k i  J u l j n s z ,  M a s ł o w s k i  K r a n  
c i s z e k ,  S o k o l n i c k i  L e o n ,  R z e n i p u l u s k i  S t a n i s ł a w ,  
K a r ł o w i c z  S t a n i s ł a w ,  K i e c k i  J a n ,  O s t a p o w i c z  Ko  
m a n ,  P o r o s i e w i c I  A d a m ,  P i s a r z o w s k i  A d a m ,  K o l i ń s k i  
A d o l f ,  R y d i a r s k i  J u l j a n ,  S t r y j k o w s k i  J a n ,  V o r h r o d t  
W i l h e l m ,  W ę ż y k  F r a n c i s z e k ,  C e l i ń s k i  M a r c e l l i ,  D y -  
z i n a ń s k i  J ó z e f ,  E j n a r o w i c z  W i n c e n t y ,  J a k u b o w s k i  
r i o t r ,  M a r c h o c k i  A n t o n i ,  P i o t r o w s k i  J ę d r z e j ,  R a c i b o r ­
s k i  J ó z e f ,  G l i ń s k i  O n u f r y ,  R i t t e r b a n d  L u d w i k ,  S u t  
k f e u i c z  A l e x a n d e r ,  C h e l i u i c k i  W i k t o r  ( z  p r y w a t n e j  
e d u k a c j i ) ,  B a d o w s k i  A d a m ,  P i o t r o w s k i  J ó z e f ,  R a c i ­
b o r s k i  A d a m .  D z i e ż k o s k i  J o z a f a t ,  S o s n o w s k i  L e o n ,  
K r a h n a s  F r a n c i s z e k ,  S z w y k n s k i  J u l j u s z ,  W i ę c e k  J ó z e f ,  
S t n d u l s k i  A n t o n i ,  K o s e c k i  J ę d r z e j ,  B r u n n  S t a n i s ł a w ,  
W i l k o s k i  J o z e f ,  M a r u s z e s h i  M a r c e l l i ,  W o l a n o s k i  K a s ­
p e r ,  W o l s k i  H i e r o n i m  Z a l e s k i  A d o l f  ( z  d o m o w e j  e d u  
l a c j ' i ) ,  Z a w a d z k i  F r a n c i s z e k ,  J a ś l i k o s k i  A l e x a n d e r ,  
J e z i e r s k i  J a n .

S k ł a d  G ł ó w n y  W i d  M i n e r a l n y  oh d l a  Króles twa  
T ol s k ł eg o p r z y  h a n d l u  K o r z e n n y m  i Win M. B.  
Go rd on  W w y .  O n e g d a j  o d e b r a ł  3 c i  t r a n s p o r t  W ó d  
C z e s k i c h ,  G o r z k i e j  S a i d s c h u t z c r  B i t t e r w a s  e r ,  i n a  z l e -  
r e n i e  P i l n a u e r  B i t t e r b r u n ,  j i U m n j e j  M a r j e n b a d s k i e j  
K r e u t z h r u n ,  E g i e r s k i e j ,  B i l l e j o e r  S u n n e r b r u n ,  O b e r  
s a l z b r u n n ,  S e l c e r s k i e j  w p ó ł  i c a ł y c h  b a ń k a c h ,  P y r -  
r u b n t k i e j  w n o w y c h  d u ż y c h  b a ń k a c h  z a  c e n ę  i a k  d a ­
w n i e j s z e  m a l e ,  o r a z  l a k  z e  s w y c h  s k u t k ó w  d o l n o  
c z y n n y c h  W o d y  n a c i e r p i e n i e  O c z d w ,  z w a n e j  P y r  
m o n t e r  A u g e r t r u n .  O ś w i e ż o ś c i  t y c h  W c p l  w  g ł ó w ­
n y m  s k ł a d z i e  k a ż d e g o  c z a s u  n a b y ć  s i ę  m o g ą c y c h ,  S z a ;  
P u b l i :  a ż  n a d t o  s i ę  i u ż  p r z e k o p y  w a l a ,  a  c o r a z  w i ę k s z e  
o n y c h  u ż y w a n i e  z o s i ą g n i ę c i e m  n a j z b a w i e n u i ę / s z y c b  
s k u t k ó w  s t w i e r d z i ł o  i o b j a w i ł o  c a ł e m u  ś w i a t u ,  ze  
z a r a d c z a  i c h  o p i s a n i a  i r o z s z e r z o n a  c hw a i a  l a k  d o b r o ­
c z y n n e g o  p o d a n e g o  l e k a r s t w a ,  n i e  s ą  c z c z e n i  w y r a ż ę *  
n ie in  M .  B.  G o r tł o n .

d o n i e s i e n i a .
N i ż e /  p o d p i s a n y  m a i ą c  z a m i a r  w y p r z e d a ć  s i ę  z s w e  

g o  h a n d l u  W i n n e g o ,  , m a  z a s z c z y t  u w i a d o m i ć  S z a n o w n ą  
P u b l ;  i ż  o d  d n i a  d z i s i e j s z e g o  w s z y s t k i e  W i n o  f r a n c u s ­
k i e  i i n n e  z u a / d u i ą c e  s i ę  w i c g o  s k ł a d z i e ,  s p r z e d a w a ć  
b ę d z i e  z a  z n a c z n i e  z n i ż o n a  c e n ę ,  i a k o  t o  ; z w y c z a j n e  
d o b r e  W  i n o  f r a n c u s k i e  s p u s z c z a  b u t e l k ę  po  z l ;  d g r :  
2 7 ,  a  u l u b i o u e  W i n  d e  G r a v e s  p o  z ł ;  2  g ' -. 0 .  W e d ł u g

t e g o  s t o s u n k u ,  c h c ą c  w  k r ó t k i m  c z a s i e  p o z b y ć  s i ę  c a ­
ł e g o  s k ł a d u ,  s p r z e d a w a ć  t a k ż e  b ę d ę  i i n n e  g a t u n k i  s t a ­
r y c h  W i n ,  i a k o  t u  •• H a u t  S a n l e r t i ,  H a u t  l i a r s a c  i t  d.  
n i e r ó w n i e  t a n i e j  i a k  d u l ą d ,  o  k t ó r y c h  c e n i e  d o w i e ­
d z i e ć  s i ę  m o ż n a  k a ż d e g o  c z a s u  w h a n d l u  p o d p i s a n e g o  
w  p i w n i c y  w  d o m u  J P a n i  P e t y s k u s o w e j  p r z y  u l i c y  
W i e r z b o w e j  p o d  N r  4 ) 3 ,  g d z i e  t e  W i n a  s ą  do  s p r z e d a ­
n i a .  K a r o l  B a 1 k e ,

P o d a i e  s i ę  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  i ż  a u k c j a  n ą  
e f f e k t a  i a k o  t o  Ł u / k a ,  K o m o d y ,  S z a f y ,  Z e g a r ,  L u ­
s t r a ,  i.  t.  p.  t u  w  W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  M o k o t o w ­
s k i e j  w do  in ii p o d  N r  1 0 5 8 ,  w  d n i u  2  S i e r p n i a  r .  b .  
o g o d z i n i e  10  z r o n a  z a  g o t o w e  p i e n i ą d z e  w i ę c  ej d a -  
i ą c e m u  o d b ę d z i e  s i ę  — A n d r z  ' j  T r y l i - r o w i c z  K T.C.

J a  n i ż e j  p o d p i s a n a  s t a w s z y  s i ę  w ł a ś c i c i e l k ą  t ł . i m u ,  
w r a z  z w s z c l k i e m i  z a b u d o w a n i a m i  w  M i e ś c i e  P u ł t u s k u  
w  R y n k u  p o d  N r  0 2  p o ł o ż o n e g o ,  p o d a i e  d o  p u b l i c z ­
n e j  w i a d o m o ś c i ,  ż e  u r e g u l o w a n i e  n u w e j  h y p o t e k i  t e ­
g o ż  d o m u  n a s t ą p i  d n i a  2  S i e r p n i a  r .  b.  w  S ą d z i e  P o -  
k o i u  P o w i a t u  P u ł t u s k i e g o ,  a  t o  s t o s u w u i e  d o  u r z ę ­
d o w e g o  o b w i e s z c z e n i a ,  w  M o n i t o r z e  W a r s z a w s k i m  
z d n i a  2st  M a i a  r .  b.  N r  7 5  z a m i e s z c z o n e g o ,  i w t y m ­
ż e  d n i u  p o  d o p e ł n i e n i u  w a r u n k ó w  p r a w e m  p r z e p i s a ­
n y c h ,  p r z e p i s a n i e  ty t u ł a  w ł a s n o ś c i  n a  m n i e  J m i e  n a '  
s t ą p i .  —  M a r i a n n a  A n i e l a  Ż a c h o w s k a .

K l a c z e  m ł o d e  a n g l i s o w a n e  g n i a d e ,  M e k l e m b u r s k i e ,  
p o i a z d o w e ,  s ą  d o  s p r z e d a n i a  p r z y  u l i c y  W i e r z b o w e j  
p o d  N r  0 1 3 ,  w  H o t e l u  A n g i e l s k i m ,  l e c z  z a  p a r e  d n i  
i u ż  n i e h ę d ą  w  W a r s z a w i e .  W i a d o m o ś ć  u  S z w a j c a r a .

Os -  b a  p i c i  Ż e ń s k i e j  p o s i a d a j ą c a  i ę z y k  p o l s k i ,  n i e ­
m i e c k i  i I r a n c u z k i  , o r a z  r ó ż n e  r o b o t y  d a m s k i e ,  ż y ­
c z y  p r z y i ą ć  o b o w i ą z e k  g u w e r n a n t k i ;  m i e y z k a  p r z y  
u l i c y  P i w n e j  p o d  N r  1 1 4 ,  n a  p i e r w s z e m  p i ę t r z e .

W  d n i u  2 9  z.  m .  w  N i e d z i e l e ,  w y c h o d z ą c  z Ł a z i e ­
n e k  z g u b i o n o  c h u s t ę  B o u r e  d e  s o i e  k o l o r u  i a s n o  
k a f o w e g o .  z e  s z l a k a m i .  , U c z c i w y  z n a l a z c a  r a c z y  ud 
d a ć  d o  K o s z a r  A r t y l l e r j i  p r z y  u l i c y  D z i k i e j  d o  K u m  
i n i s s a r / a ,  g d z i e  O p r óc z  w d z i ę c z n o ś c i  n a g r o d ę  o Mi l e r ze .

W  d u i o 2 9  ul .  h.  t o  i e s t  w  N i e d z i e l e  po  p o ł u d n i u  
p r z e d  g o d z i n ą  5 z g i n ą ł  P i e s e k  m i o d y  m a ł y ,  w  p ó l  o -  
s t r z y ż o n y ,  c a ł y  b i a ł y ,  z g a t u n k u  S z p i c ó w  p r a w d z i  
w y c h ,  p r z y  u l i c y  B e d n a r s k i e j  p r z e d  D o m e m  X X .  K a r ­
m e l i t ó w ,  k l u b y  t a k o w e g o  z n a l a z ł  l u b  w i e d z i a ł  o n i m ,  
r a c z y  d a ć  z n a ć  p o d  N r  2 0 9 0 ,  p r z y  u l i c y  B e d n a r s k i e j ,  
z a  n a g r o d ą .  I

T E A T R .  J u t r o  w z n o w i o n a  T r a i e d j a  J n e t  de  Ka 
s tro.  Z m i a n a  r o i :  K r ó l  J P .  S z y m a n o w s k i .  P e d r o  
J P .  [ i a s e c k i .  J n e z  J P a n n a  Ż a c z k a w s k a .


